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S łu s zn o ś ć  postu la tó w  e m e ry tó w  zao lz iań s k ich
Rezolucje powzięte na Zgromadzeniu Emerytów 

w Cieszynie, w dniu 8. lutego br. wyrażające się w żą
daniu nowelizacji dekretu Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 19. listopada 1938 r., Dz. Ust. nr 90, poz. 615 
w następujących kierunkach:
a) przyznania emerytur dla em erytów przejętych z. Za

olziem w wysokości' 100% uposażenia, pobieranego 
przed przyłączeniem Zaolzia do Polski w  relacji 
1 zł. =  5 kor. czeskich;

b) przejęcia emerytów zaolziańskich na etat budżetu 
śląskiego i przyznania im dodatków wypłacanych 
emerytom śląskim,

uzasadniają em eryci przyłączonej ziemi zaolziańskiej 
jak następuje:

Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z 19. listo
pada 1938 Dz. Ust. nr 90, poz. 615 o rozciągnięciu m ocy 
obowiązującej przepisów o zaopatrzeniu emerytalnym 
funkcjonariuszów państwowych i zawodowych w ojsko
wych na odzyskane ziemie Śląska cieszyńskiego, ure
gulowana została sprawa zaopatrzenia emerytalnego 
emerytów zaolziańskich.

W j sokość tego zaopatrzenia określono zasadniczo 
na 75% w stosunku do przyznanych emerytur przez 
władze republiki czeskosłowackiej z tym, że relację 
złotego do korony czeskiej ustalono 1 zł. =  6,25 k. cz.

W  w yjątkow ych wypadkach, zależnych od swobod
nego uznania (na wniosek w ojew ody śląskiego) może 
być uposażenie emerytalne podniesione do wysokości 
100% .

Powyższe ustalenie wysokości uposażenia em ery
talnego dla emerytów przejętych z Zaolziem jnst w w y 
sokim stopniu' krzywdzące tak moralnie iak i m aterial
nie, zwłaszcza, że emeryci ci to przew iżnie ludzie za
służeni dla polskości tej starej ziemi piastowskiej, 
którzy ponieśli znakomite zasługi w dziele przyłącze
nia je j do Polski, którzy tak w czasie 20-letmego pa
nowania czeskiego a także przed rokiem 1918 złożvli 
dowody w ybitnej działalności dla Polski i dla Jej nie
podległości.

Pracow ali oni na ziemiach polskich dla Polski i dla 
polskiej ludności, ieh zasługą jest to, że ludność śląs
ka nie uległa wynarodowieniu pom im o u s iln y d  sta
rań czeskich dz; ałaczy, oni podtrzym ywali Macież 
Szkolną i w pajali w iarę w lud, że nastąpić musi w y 
Zwolenie i przyłączenie tych1 ziem do Polski.

Życzeniem ich jest równe traktowanie wszystkich 
przejętych emerytów bez uzależniania od swobodnego 
uznania, gdyż em erytury swoje w ysłużyli i opłacili 
i nie są one zawisłe od uznania, ale stanowią eh w y
łączną własność.

W szyscy oni wstąpili do służby publicznej na wa
runkach przyznających 100% za wysługę i w  takim

stosunku opłacali składki emerytalne. — Pracowali 
podezaś czeskiego władania tą ziemią w nadzw yczaj- 
trudnych warunkach, prześladowani i uciskani, a jed 
nak zgodnie z prawem Czechosłowacja przyznała im 
pełne uposażenia stuprocentowe.

Polska przejęła wraz z nimi m ajątek Zaolzia i nie 
może w yw oływ ać wrażenia rozm yślnego krzywdzenia 
przejętych obywateli.

Emerytom' na Zaolziu chodzi również o to, by  byli 
traktowani na równi z emerytami śląskimi, przez przy
znanie im 20.%ś dodatku, śląskiego, przyznanego przez 
Śląską Radę W ojewódzką emerytom śląskim ze skarbu 
śląskiego, przyznanie pom ocy lekarskiej, legitym acji 
kolejow ych itp.

Nawet przywrócenie 100% uposażenia emerytalne
go i przyznania 20%' dodatku śląskiego nie wyrówna 
zaopatrzeń jakie m ieli w  Czechosłowacji o ile relacji, 
złotego' nie będzie zmieniona w stosunku 1 zl. =  5 kor. 
cz. stosownie do właściwej wartości nabywczej tej ko
rony.

Jak w rzeczywistości wygląda przyznane przez 
Polskę uposażenie emerytów zaolziańskich przekonać 
się można z następującego przykładu:
a) em erytowany kierownik szkoły 3 klasowe’!  

na Śląsku ma pobory VI. stopnia służbo
wego wynoszące miesięcznie 450,0(1 zł.
dodatek śląski 20% 90,00 zł.

razem:
na podatki potrąca mu się 11% 

otrzym uje netto

540,00 zł. 
59,40 zł.

480,60 zł.
b) taki sam kierownik z Śląska Zaolziańskiego 

przeszedłszy na emeryturę w Czechosło
w acji otrzymał tam uposażenie emerytalne
w rocznej kwocie 
dodatek za kierownictwo rocznie

31,380 k. cz. 
1,650 k. cz.

razem 33.030 lc. cz. 
czyli 6.606,00 zł. rocznie, czyli miesięcznie 550,50 zł.

c) w państwie polskim, em eryturę ad b) prze
liczono jak następuje:
33,030 kor Acz. w relacji 1:6,25 — 6.250,08 zł. 
z tego 75% =  4.69156 zł. rocznie, miesięcz. 390,96 zł. 
po opodatkowaniu w wysokości 13.6% 53,17 zl.

do w ypłaty 337,79 zl. 
zatem mniej o 212,71 zł. aniżeli miał dotychczas.
Pokrzywdzenie em erytów zaolziańskich okaże Się 

w rzeczywistości znacznie wyższe, gdy  się uwzględni, 
że artykuły żywnościowe i pierwszej potrzeby były
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w Czechosłowacji tańsze, życie o wiele łatwiejsze i ure
gulowane.

Sytuacją tę zna najlepiej p. Senator Rzeczypospoli
tej D r W olf, który podczas dyskusji budżetowej w  Se
nacie w  dniu 19. stycznia br. zwrócił uwagę Rządu na 
nieuzasadnione pokrzywdzenie em erytów objętych 
przez Polskę wraz z Zaolziem, dom agając się trakto
wania ich przynajm niej na równi z emerytami p o l
skimi.

Pom im o pewnych objekcji ze strony autoratywnej, 
istnieje jednak nadzieja, że sprawa ta znajdzie przy
chylne załatwienie przy rozpatrywaniu przedłożonego

przez Radę M inistrów projektu ustawy o dalszym u p o 
rządkowaniu' stanu prawnego na odzyskanych zie
miach.

Referentem tej ustawy obrany został na Sejm ie p. 
poseł Dering.

W  każdym razie Zaolzianie powinni skupić się 
w Zrzeszeniu emerytów śląskich w Cieszynie, uzbroić 
się w cierpliwość i odczekać załatwienia nowelizacji 
dekretu z 19. listopada 1938 r.

Tylko się nie denerwować i nie dać się w yprow a
dzić z równowagi. Zyg.

K o n ie c zn o ś ć  u ch y len ia  n a d zw y c za jn e g o  
o p o d a tk o w a n ia

Niewtajem niczonym  w działalność przewodnictw 
Zrzeszeń Em erytów państwowych, wdów i sierót m o
g łoby  się wydawać, że od czasu uchylenia dekretu l i 
stopadowego, na froncie emeryckim nic się nie dzieje.

Przekonanie takie szerzyć się może szczególnie 
wśród tych emerytów, którzy nie prenum erują i nie 
czytają  „Emeryta-*", albo go nie rozumieją. K to pilnie 
ezyta i śledzi m yśl przewodnią poszczególnych artwH 
ltułów, nie w yłączając „listów z kraju“ i „odpowiedzi 
Redakcji", ten wyczuje, iż pomimo pozornej ciszy, to
czy się uporczywa walka o spełnienie reszty pilnych 
i ważnych postulatów emeryckich.

Nie o wszystkim można pisać, nie każdą myśl m o
żna zdradzać przed czasem. Sytuacja nasza wyrnamP 
często, by śmiać się tam, gdzie na płSez się zbiera, 
by  p igułki gorzkić połykać bez skrzywienia ust, by 
płakać nad rzeczami z których tylko śmiać się można.

Przedostatni numer „Em eryta" odsłonił rąbek sta
rań, prowadzonych przez nas o spełnienie najw ażniej
szych żądań z których na pierwszym  m iejscu sta
w iam y uchylenie niesprawiedliwego, nadzwyczajnego 
opodatkowania sa cofnięcie dekretu; jest to tylko fra g 
ment naszych zamierzeń, który musiało się odkryć, by  
ujaw nić postępowanie posła, emeryta, powołanego do 
zastępowania interesów swoich wyborców , który jed 
nak zatracił poczucie własnej roli — przenueniajtńh, 
się z rzecznika w oskarżyciela.

Z okręgu wyborczego, z którego p. W agner został 
w ybrany posłem piszą, że nam yślali się mocno nad 
tym, czy popierać jego kandydaturę w obecnej ka
dencji, zwłaszcza, że .jest on już za długo posłem i czę-;- 
sto zdradzał w rozm aitych sprawach nieumiejętność 
właściwego pojęcia swego zadania, m niem ając o sobie, 
że jest dyktatorem  uprawnionym  do przemawiania 
w imieniu Rządu polskiego do tłumu swoich w ybor
ców. —

Jeżeli ktoś przyzwyczaił się do jakiejś dykiatury, 
trudno mu się z niej otrząsnąć. —

Staram y się naprawdę uczciwie i -szczerze o ulże
nie doli em erytów wdów i sierót, ale starania nasze 
rozbijają  się o brak zrozumienia konieczności rzeczo
w ego rozpatrzenia i załatwienia tej piekącej sprawy 
społecznej, nie tylko w interesie emerytów, ale także 
samego państwa, które powinno stać na straży sprSI 
w iedliw ego traktowania wszystkich obywateli. —-

Charakterystycznym w tej sprawie jest to, iż sta
nowisko m jb a rd rw j oporne zajm ują ludzie, którzy 
sami będą kiedyś emerytami —- którzy w uczciw y spo
sób nie mogti^ dorobić sie tak znacznych majątków, 
by było dla niuh^ obojętnym , czy i jakie zaopatrzenie 
uzyskają po skończonej karierze urzędniczej, by nie 
ze1 tanawirli się nad tym, że po ich spensjonowaniu, 
idąc za ich przykładem, może ktoś z ich emeryturami 
zrobić to samo, co oni zrołu Li z naszymi.

Na skuter podjętej przez nas akcji, na nasz apel, 
tak jak w reku 1936, posypały sie w dniu 4. lutego br. 
z całej Polski rezolucje do Rządu, Sejm u i Senatu 
z prośbą o uchylenie nadzwyczajnego opodatkowania 
za coinięcie dekretów z listopada i z grudnia 1935 r

oraz o załatwienie reszty naszych dezyderatów, u ję
tych w tych rezolucjach.

Zobaczym y, jak zachowa się w tej sprawie obecny 
parlament polski, czy uzna za potrzebne stosowanie 
w Polsce prawa i sprawiedliwości, równom iernego opo
datkowywania wszystkich obywateli, czy też stanie na 
stanowisku posła W agnera i oświadczy, że „emeryci 
winni siedzieć eicho, aby sobie nie zaszkodzili". (Tak 
się pojm uje nabyte prawa). —

Podobne słowa słyszeliśm y już od p. W agnera, kie
dy zabiegaliśm y o uchylenie dekretów, wysuwał on 
zawsze w ostatniej chwili rozmaite propozycje, które 
sam później zwalczał, stal zawsze nieustępliwie na 
stanowisku fiskalisty w stosunku do gm eryg jw , gdyż 
jego zdaniem państwo polskie nie jest w stanie w y
dawać! w ięcej na emerytów niż wydaje.

Takie stawianie kwestii jest z gruntu fałszywe i 
nielogiczne, — świadczy o niezrozumieniu samej istoty 
zagadnienia em erytalnego i skutków jego lekcewa
żenia.

Emerytura, jak to udowodniliśm y już kilkakrotnie, 
jest prawem nabytym, stanowi własność każdego eme
ryta i nie można bezkarnie! własności tej odbierać, ani 
w niczym naruszać, bądź przez obcinanie należnych 
uprawnień, bądź też w drodze fiskalnego, nieusprawie
dliwionego opodatkowania.

Niesłuszne opodatkowanie jednej warstwy społecz
nej, z równoczesnym zwalnianiem od opodatkowania 
warstw innych, lepiej sytuowanych, wyrządza wielkie 
szkody naszej państwowości i wrodzonym  poczuci om 
prawa i spraw ied liw ość wśród całego społeczeństwa.

Uchylenie- nadzwyczajnego opodatkowania za co f
nięcie dekretów, jest konieczne tak ze względu na nad
mierne opodatkowanie emerytów, jakiego nie ponosi 
żadna klasa społeczna, jakoteż ze względu na potrzebę 
stworzenia minimum egzystencji dla emerytów, którzy 
z skromnych dochodów płacą podatki wyższe, niż 
w szyscy inni obywatele.

Opodatkowanie to dochodzi do 22% i to nie od sum, 
które otrzymują, ale od sum, kłóre im się należą.

Opodatkowanie nadzwyczajne za samo uchylenie 
dekretu przynosi pań twu rocznie kwotę 3.100.000 zł.. 
a więc sumę która bardzo łatwo może być pokryta 
przez redukcję wydatków na inne cele. n. p. funduszu 
na nagrody i remuneraeje dla czynnych funkcionariu- 
szów państwowych, wynoszącego prawie ‘25.000.000 zł.

Nie słyszy się ogólnie o jakichś nadzwyczajnych 
w yczynach naszt j biurokracji, które zasługują na spe
cjalne wynagradzanie, nic również niewiadomo o tym, 
by ktoś przeciążony nadmiarem pracy a zwłaszcza ua 
prow incji, otrzym ywał nagrody lub remuneraeje. Je
żeli więc te nadzwyczajne dowody łaski, nienależne 
i niespodziewane, zmniejszone zostana w sumie nawet 
do 22.000.000 zł., nikt na tym  nie ucierpi, a krzywda 
wyrządzona emerytom wzamian za usunięcie innej 
krzywdy, może być złagodzona.

Pan W iceprem ier Kwiatkowski oświadczył naszej 
delegacji w  dniu 4. grudnia 1937, iż nadzwyczajne Opo
datkowanie jest tymczasowe, przyrzekł, że skoro oka-
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żt się uciążliwe, można będzie z i Nim m ówić na temat 
uchylenia. Niestety, pomimo licznych starań, delega
cja em erytów dotychczas, na posłuchaniu nie została 
Przyjęta i nie było sposobności do przypom nienia P a 
nu W iceprem ierowi nadzwyczajnej uciążliwości po
wyższego podatku, zwłaszcza wobec panującej i wzma 
gającej sie drożyzny artykułów żywnościowych i po 
drożenia w ogóle kosztów utrzymania.

Zresztą istnieją inne źródła, z których pokryć m oż
na sunie 3.100.000 zł., ściąganą od emerytów państw o
wych, a szczególnie oszczędniejszą gospodarką, zredu
kowaniem nadzwyczajnych uposażeń, zniesieniem dodat
ków funkcyjnych i służbowych, — obniżeniem fundu
szów dyspozycyjnych, wydatków reprezentacyjnych, 
rozmaitych dotacyj, subwencyj itp.

Planowa oszczędność w powyższych działach umo
żliw iłaby nie tylko uchylenie podatku za cofniecie de
kretu, ale także zniesienie podatku specjalnego, obcią- 
\ ająeego w nadmiernym stopniu emerytów państwo
wych.'

Jeżeli zamierza sie przyw rócić pobieranie podatku 
dochodowego od czynnych funkcjonariuszów państwo
wych i przyzwyczaić ich do tego podatku przez stale 
pobieranie przez pewien czas podatku specjalnego, dla
czego obciążono niesłusznie i nieuzasadnienie tym po
datkiem specjalnym emerytów, opłacających stale po
datek dochodowy?

W skutek tego obciążenia em eryci państwowi bici 
są podwójnie, raz podatkiem dochodowym, drugi raz 
specjalnym.

Niewiadomo, czy po zaprowadzeniu podatku docho
dowego od uposażeń J unkcjonariuszów państwowych 
i zniesieniu podatku specjalnego, pozostawi sie obcią
żenie emerytów w dalszym ciągu podatkiem specja l
nym?

U nas, przy szczególnej nieżyczliwości dla emery
tów jest to możliwe, — dlatego Zrzeszenia Em erytów 
państwowych muszą zwrócić baczną uwagę w szyst
kie pociągnięcia zmierzające do regulowania kwestii 
ttposażeń.

Również wszystkie dalsze postulaty wyszczególnio
ne w rezolucjach z dnia 4 lutego br. wym agają tros
kliwych, starannych zabiegów o ich spełnienie i silnej 
zdecydowanej postawy i w oli całej społeczności eme
ryckiej, gdyż tylko od tej w oli zależy uwzględnienie 
życzeń.

Rozgoryczenie, przygnębienie, brak w iary w spra
wiedliwość społeczną, rezygnacja i apatia, powinny 
zamienić sie w solidarne dążenie do wyjednania jak- 
najrychlejszogo urzeczywistnienia wszystkich postula
tów, jednolity, i zwarty nacisk na poszczególnych 
członków Izb Ustawodawczych musi doprowadzić do 
realizacji naszych najżywotniejszych żądań.

Skupiać sie, nie chodzić luzem, zrzeszać sie i pilno
wać, by żaden z emerytów nie wyłamywał sie od soli
darności i nie pozostawał poza organizacjami.

Jeżeli potrafim y stanąć wszyscy w jednym  szeregu, 
zwyciężym y napewno.

Zyg.

J a k  d łu g o  b o d z ie m y  u w a la n i za  o b c o k ra jo w c ó w ?
Od jednego z naszych Czytelników otrzym aliśm y 

pismo z prośbą o podanie do wiadom ości publicznej, 
jakie perypetie i""jakie wędrówki przejść musi obywatel 
państwa, by uczynić zadość form alnościom  biurokraty
zmu polskiego, powstałym  z mylnego, lub nieudolnego 
interpretowania przepisów.

Pism o to opiewa jak następuję:
„Urodziłem  się w Polsce, tu odbyłem  wszyslkie 

studia łącznie z uniwersyteckimi, tu przepracowałem 
kilkadziesiąt lat na stanowisku nauczyciela gim nazjal
nego, wychowałem  dwa pokolenia ludzkim (liczę lat 76), 
tu oddaw ałem ^ię pracy społecznej, tu od 14 lat pobie
ram emeryture państwową, mimo to M agistrat miasta 
Poznania ma wątpliwości, czy jestem obywatelem pol
skim.

Z początkiem grudnia 1938 otrzymałem następujące 
pismo w prawdziwym  stylu urzędowym :
Z a rzą d  M ie js k i w  P ozn a n iu  P ozn a ń , d n ia  30. X I .  1938.
W y d z ia ł  E w id e n c ji  L u d n o śc i U l. N o w a  10
L . dz. X V I .  R e f .  11/17/38 w e jś c ie  od u l. S ie r o ce j

Pan W . S. w Poznaniu, ul. Rzepeckiego 20.
W  celu udokumentowania zapisów w rejestrze 

mieszkańców, Zarząd Miej Ui wzywa niniejszym  Pana. 
ua podstawie § 38 rozp. Min. Spraw Wewn. z dnia 23 
m aja 1934 r. o meldunkach i księgach ludności (Dz. 
U. R. p . Nr 5/37, poz. 430 dotyczącego łącznie z § 18 in
strukcji Min. Spraw. Wewn. o prowadzeniu rejeśtTu 
mieszkańców z d. 27. X I. 1930 r. (Monitor_ Polski Nr 391, 
Poz. 411) do dostarczenia w terminie najdalej 4 tygod- 
dniowym  następujących dokumentów: 
a) M etrykę urodzenia swoją oraz dla żony — i nretrylte 

aktu ślubu.
U) Poświadczenie dotyczące wykonyw anego zawodu lub 

uprawnienia zawodowego.
c) Dowodu przynależności państwowej.
d) Dowodu stwierdzającego stosunek do powsz. obo

wiązku wojskowego.
Dowodów nie zwraca sią.
Niezastosowanie sie do niniejszego wezwania po

w oduje skutki prawne, przewidziane w art. 25 — ustęp 
2 i 3 rozp. Prezydenta R. P. z lnia 16 m arca 1928 r. 
o ewidencji i kontroli ruchu ludności, w  brzmieniu 
z dnia 16 m arca 1928 r. o ewidencji i kontroli n ehu 
ludności, w  brzmieniu ustawy r l i  i 15 m arca 1932 r. 
(Dz. U. R. F. Nr 38/32, poz. 390, t. j. kary grzywny do

100 zł. z zamianą w razie nieściągalności na kare za
stępczego aresztu do 3 dni.

Za Prezydenta Miasta 
Naczelnik Wydziału 

Wałecki (ncz. biura)".

Ponieważ odległość mego mieszkania wynosi kilka 
kilometrów, noj echa tom tramwajem Celem zasiągnięcia 
bliższych inform acji, a otrzym awszy je  napisałem do 
wszystkich m iejscowości w których kiedyś praeo\ a- 
łem, celem zebrania potrzebnych dokumentów (do K o- 
łum yji, Złoczowa, W ągrowca, K o 1 buszowej : td.). Z tych 
dokumentów potrzeba było robić odpisy wobec brzmie
nia powyższego pisma, że dokumentów się nie zwraca.

Gdy m ija ły  4 tygodnie nie miałem jeszcze wszyst
kich dokumentów. Pojechałem  poraź drugi na ul. Sie
rocą z prośbą o przedłużenie terminu do 15 stycznia 
br.; a gdy  i w tym terminie jeszcze nie wszystko na
deszło, pojechałem  poraź trzeci z prośbą o prolongatę 
terminu do końca lutego br.

Gdy z początk:em lutego miałem według mego 
przekonania wszystko w por zadku, pojechałem  poraź 
t zwarty już o g. 10 przed południem na ul. Sierocą,
II. p. drzwi nr 5.

Po pół godzinnym  oczekiwaniu otrzymałem pole
cenie pójścia  do pokoju nr 17 celem kupienia stempli 
razem za kwotę 5 zl. Następnie wręczono mi poświad
czenie z poleceniem, bym  się z nim udał do pokoju 
nr 2 6. Tu w przedpokoju musiałem czekać przeszło 
godzinę! na kartkę z którą, polecono mi udać się o p ię
tro niżej do pokoju  nr 29. Tam po odebraniu pisma 
polecono mi przynieść dwa stemple po 3 zł. i pięć po 
50 groszy, po czym  oddano mi resztę dokumentów z po
leceniem udania się na P lac Sapieżyńslti 9 drzwi 4 -Ce
lem ostatecznego załatwienia i uzyskania prawa przy
należności państwowej.

Zanim  atoli tam doszedłem, minęła godzinao 13-ta, 
na m oje pukanie wyszła urzędniczka z oświadczeniem, 
że już nikogo nie przyjm uje.. Następnego dnia p o je 
chałem po raz piąty na Plac Sapieżyński, a po prze
szło godzinnym  czekaniu odebrano ode mnie dokum en
ty  i polecono m i zgłosić się w sobotę o godz. 12_ celem 
ostatecznego odebrania świadectwa przynależności.

Zgłosiłem  się w  sobotę po raz szósty.
O godz. 12V2 dostałem się do referenta, który 

z przykrością oświadczył mi, iż przeoczył, że ze Złoezo-
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wa nie przedłożyłem certyfikatu przynależności gm in
nej.

Znów zwróciłem sią do Magistratu w Złoczowie, ale 
już zacząłem sam wątpić, czy jestem obywatelem pań
stwa i tracić nadzieje, czy sterany, zdenerwowany, 
schorowany zdołam ukończyć tą peregrynacje i udo
w odnić m oją przynależność, bo mnie nadwątlone siły 
opu -zezają.

Państwo polskie przyjm ując mnie do służby nie 
miało żadnej w ątpliw ości co do mego polskiego oby
watelstwa, ma je natomiast Magistrat poznański, któ

remu nie wystarcza dowód służby państwowej jako le
gitym acja  obywatelstwa, musi koniecznie prowadzić 
dochodzenia, czy mam prawo zamieszkiwania w P o l
sce, narażać.;mnie na koszta i mitręgę.

Może Ministerstwo Spraw W ewnętrznych wyda 
jakąś specjalną instrukcje dla poznańskiego M agi
stratu, zawierającą pouczenie, kogo należy uważać za 
obywatela państwa i że sprawy badania form alności 
meldunl owych należy skupić w jednym  biurze, a c( 
najm niej w jednym  budynku. W. S.

e - K > a # o i - s

Do wszystkich emerytów w Polsce
W  „Kurierze Porannym" pojawił sie anonimowy 

atak na cieszącego sie największą czcią i wdzięcznością 
świata emeryckiego, ogólnie umiłowanego kapłana pol
skiego Ks. Infułata Dra Józefa Lubelskiego, zarzuca
jący Mu iż dawniej w „Ludzie Katolickim", sam będąc 
chłopem z pochodzenia, — zwalcza! zaciekle Witosa, 
dziś zaś bierze go w obronę, — domaga sie amnestii dla 
niego.

Redaktorami „Kuriera Porannego" są pp. Hrabyk 
i Piestrzyński.

Nie wdając sie w ocene jakim ideom, czy ideałom 
służyli ci panowie przed tym, jakie zasady wyznają dzi
siaj, — ośmielamy sie twierdzić, że ośmieszanie ka
płana polskiego i publiczne szarganie jego nazwiska 
nie licuje z godnością polskiej prasy.

Nazwiska pow yższych panów powinny utkwić w pa
mięci naszej i naszych rodzin, na zebraniach i wiecach 
należy napiętnować taką prasę i wyrazić hołd po
krzywdzonemu.

REDAKCJA.

D e b a ta  n aa  e m e ry tu ra m i w  S e jm ie
Przemówienie posła p. Romana Rudnickiego, w y

głoszone w Sejm ie duia 17. lutego br. przy rozprawie 
szczegółowej nad 16-tą częścią budżetu:

W ysoki Sejmie!
Pan sprawozdawca przedstawił nam na wstąpię 

ęwego referatu również zasady uprawnień em erytal
nych w niektórych takich państwach, jak W łochy, A n 
glia, Francja  i Niemcy, w których zasady te są naogól 
niekorzystne, a nie wspom niał o takich państwach, 
w  których są bardziej korzystne. Należy nie zapominać 
i o tym, że w państwach tyoh, a zwłaszcza w A nglii, 
uposażenie pracowmików w ez> miej służbie jest o wiele 
lepsze. W  A n glii bowiem wielu urzędników przyjeżdża 
do biur własnym i samochodami, natomiast w Polsce 

E y lk o  najwyżsi dygnitarze i to samochodami służbo
wymi.

Pracownicy państwowi nigdy nie zgodzą sią z poglą
dem, że emerytura jest darem z laski i że jej wysokość 
może być regulowana zależnie od szeregu okoliczności. 
Jest to bowiem dobrze nabyta renta, gdyż do roku 1934 
w szyscy pracow nicy państwowi płacili wysokie składki 
emerytalne, uwidoczniane w listach placBzaś po roku 
1934 plącą w innej formie, bez uw idoczniania w listach 
płac.

Duża stosunkowo ilość em erytów i wysoka stosun
kowo ogólna suma wydatków na em erytury nie j e s j  
winą emerytów. Produkcja em erytów w Polsce miała 
w latach od r. 1926 do 1935 niebyw ały rozmach. D ow o
dzą tego następujące cy fry : Em erytów cyw ilnych spen- 
sjonowanych przez władze polskie było : w  styczniu 1920 
— 9.427. W  dniu 1 lipoa 1935 było ich już 37.518 (wzrost 

•^czterokrotny), a w  dniu 1 lipca 1938 — 41.445. Em erytów 
w ojskow ych ze służby polskiej było w roku budżeto
wym 1927/8 — 1216. W  dniu 1 lipca 1935 r. było już ich 
12.593 (wzrost dziesięciokrotny), a w dniu 1 lipca 1938 — 
15.330. W  podobnym  stosunku wzrastała również ilość 
em erytów przedsiębiorstw państwowych oraz m ono
polów.

Takiej produkcji, takich cy fr  nie spotka sią w żad
nym innym państwie. Pod tym wzglądem poszczycić sią 
możemy nie pobitym  przez nikogo rekordem.

Pan sprawozdawca,- poseł W agner ubolewa, że 
wśród em erytów jest zaledwie coś około 25% takich, 
którzy przeszli na emeryturą po ukończeniu 60 lat ży
cia. Reszta, przeszło 75%, to tacy, którzy przepisanej 
granicy wieku nie uzyskali a na emeryturą przeszli na 

■ skutek orzeczeń K om isji lekarskich o Strwałej niezdol
ności do pracy". P. sprawozdawca wyraża przy tym 
wątpliwość, czj- m ożliwym  jest aż taki katastrofalny 
stan poziomu zdrowotności pracowników państwowych.

Pamiątamy wszyscy dobrze erą B. B. W . R.. w cza
sie której wyrzucano masowo na emeryturą najlepszych 
nieraz urzędników dla tego tylko, że byli niewygodni 
różnym ówczesnym „wielkościom" lub nie chcieli iioni- 
żyć sią do roli służalców. Za skutki tej „radosnej tw ór
czości." drogo płacim y dziś wszyscy, p łaci Skarb Pań
stwa, płacą em eryci oraz pracow nicy w czynnej służ
bie. I  wiele lat jeszcze p łacić za to bądziemy. A le nie 
można winić emerytów i przy każdej okazji brać ich 
pierswzych na skarbowy stół operacyjny.

Od 1935 r. ńempo pensjonowania osłabło. Od tego 
roku przechodzi na emeryturą rocznie przeciętnie oko
ło tysiąc pracowników adm inistracji ogólnej, również 
około tysiąc wojskowych i przeszło tysiąc pracowników 
państw, przedsiębiorstw i monopolów, razem przeszło 
3 tysiące osób rocznie. Jest to jeszcze ciągle za dużo, 
pomimo utworzenia przy Prezydium  R ady M inistrów 
specjalnego biura personalnego, przez które przejść mu
si każda emerytura. Nie wiem jakim i kryteriam i kie
ruje sią to biuro, ale jako prezes okr. związku pocz
towców mogą stwierdzić, że biuro to nie jest zbyt w iel
kim hamulcem. W  m ojej praktyce związkowej stwier
dziłem bow km  wielokrotnie, że jeszcze ciągle w ysyła 
sią na Kom isje lekarskie zbyt wielu pracowników 
w wieku nie wiele ponad 50 lat życia, a cząsto i m łod
szych. M oje starania, podejm owane na prośbą zainte
resowanych, o uchylenie skierowania ich na K om isją 
2, reguły , ie odnoszą skutku. Gdy wskazywałem na to, 
że na miejsce spensjonowanych trzeba przyjąć nowych 
pracowników oraz p łacić emeryturą, w samodzielnym 
biurze personalnym  oświadczono mi, że w m iejsce jed 
nego spesjonowanego można przyjąć dwóch po 100 zł. 
z kredytów osobowych, a emeryturą „płaci sią z innego 
już paragrafu, na którym mamy dość kredytu", Z taka 
swoistą logiką i polityką biur personalnych trudno 
jest walczyć.

Do K om isji lekarskich, na podstawie inoich do
świadczeń, trudno mieć zaufanie pod wzglądem bez
stronności i niezawisłości orzeczeń. Stały sią one orga
nem adm inistracyjn im , a właściwa decyzja mieści sią 
juz w akcie władzy pow ołującym  urzędnika przed K o 
misją. Trzeba tym  K om isjom  zapewnić całkowitą nie
zawisłość oraz poddać rew izji zasady procentowego 
obliczania niezdolności do p r a c j .

Zdają-sobie sprawą z lego, że nasz wniosek, t.j. g ru 
py posłów niezależnych, o ustalenie maximum em ery
tury w wysokości jednego tysiąca złotych zagadnienia 
emerytalnego nie rozwiązuje. W niosek ten ma raczej 
moralne znaczenie. Trzeba przystąpić do rozpatrzenia 
tego zagadnienia wszechstronnie.
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P. sprawozdawca W agner podaje w swym refera
cie, że w ciągu ostatnich 14 lat ogólna ilość emerytów 
wzrosła o 140%, zaś wydatki na em erytury wzrosły 
o 300%. Prócz przyczyn, które podaje sprawozdawca, na 
globalny wzrost wydatków na em erytury w dużym 
stopniu wpływ a ustawa o uposażeniu z r. 1934, t. zw. 
„jędrzejewiczowska", która przewiduje również bardzo 
wysokie em erytury po 3,2 i VĄ tysiąca zł. Jeżeli ta 
ustawa nie ulegnie zmianie, to stosunek wzrostu w y
datków na em erytury w porównaniu z ogólną ilością 
emerytów będzie coraz jaskrawszy. To również skło
niło nas do zgłoszenia wniosku o ustalenie maximum 
em erytury w wys. 1.000 zł.

Podaje również sprawozdawca, że w służbie pań
stwowej, samorządowej oraz samorządu gospodarczego, 
zatrudnionych jest „tylko" 2.500 emerytów, pobierają
cych, prócz emerytury, również uposażenie służbowe. 
B iorąc za podstawę przeciętną emeryturę w wysokości 
203 zł. (jak to podano na str. 583 preliminarza budżeto
wego), należy przyjąć, że ci em eryci pobierają rocznie 
6 m ilionów złotych z kredytu emerytur, a łącznie z ta- 
kimiż emerytami przedsiębiorstw państwowych i m o
nopolów — pobierają łącznie około 10 m ilionów zł. Gdy
by wziąć pod uwagę również emerytów, którzy mają

duże płace w przedsiębiorstwach prywatnych oraz 
gdyby powołano do służby liczne zastępy m łodych eme
rytów, to nie ulega żadnej wątpliwości, że w ten spo
sób m ożnaby zm niejszyć wydatki na em erytury o eo- 
najm niej 50 m ilionów zł. rocznie.

W  ten sposób, zm niejszając jednocześnie tempo 
pensjonowania, możnaby uregulować zagadnienie eme
rytalne. Nie byłoby wówczas trudności z uwzględnie
niu takich postulatów emerytów, jak 1) uchylenie 
4 wzgl. 3% daniny za przywrócenie pełnej policzalności 
służby zaborczej (co czyni 3.100.000 zł. rocznie), 2) uchy
lenie opłaty emerytów zaborczych oraz spensjonowa- 
nych przed r. 1934, 3) uchylenie podatku specjalnego. 
Natomiast już obecnie m ogłyby być uwzględnione po
stulaty jak: opieka lekarska na tych samych zasadach, 
jak dla pracowników w czynnej służbie, ulgi kolejowe 
dla żon oraz ulgi w opłatach szkolnych dla dzieci i sie
rot po emerytach.

Podając powyższe przemówienie do wiadomości 
ogołu emerytów Redakcja „Em eryta" wyraża posłowi 
Rudnickiem u głęboką cześć za jego męskie wystąpienie, 
nacechowane znajom ością przedmiotu.

Redakcja.

1

Z w ycza jn y  Z ja zd  D e le g a tó w
Okręgowego Związku Emerytów i Emerytek Państwowych oraz Wdów i Sierót po urzędnikach i emerytach

na województwa Poznańskie i Pomorskie 
odbędzie się w Poznaniu w niedzielę, dnia 26. marca 1938 r. o godz. 10-tej przed południem, w sali restauracji 

„Polonia" ul. Grunw aldzka 18, wejście od ul. Stolarskiej z następującym porządkiem obrau: 
Odczytanie protokółu z poprzedniego Zjazdu Dele
gatów.
Sprawozdanie z czynności Zarządu za rok ubiegły. 
Sprawozdanie rachunkowe i kasowe za rok ubiegły. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
Udzielenie absoluturium ustępującemu Zarządowi. 
Uchwalenie budżetu na rok następny.
Wybór członków Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
i Sądu Polubownego.
Oznaczenie wysokości składek miesięcznych i wpi
sowego.
Załatwienie wniosków zgłoszonych po myśli § 29 
statutu i ewent. wniosków naglj cli.
Zamknięcie Zjazdu.
W  Zjeździe Delegatów' mają prawo uczestniczeuia 

z głosem stanów czym delegaci wybrani na roczny ch 
zebraniach przez poszczególne Filie w takim stosunk a, 
że na każde rozpoczęte 50 członków' przypada jeden de
legat (§§ 24 i 25 statutu). — Członkowie Filij ma ją. pra
wo uczestniczenia w Zjeźd: le z głosem doradczym — 
(§ 11 statutu).

2.
3.
4.
5.
6.
7.

8.

10.

Wnioski nad kt irymi Zjazd ma obradować muszą 
być zgłoszone przynajmniej na dni 8 przed Zjazdem na 
ręce Zarządu Okręgowego Związku (§ 29 statutu).

Do stawiania wniosków na Zjazd są uprawnieni: 
a) Narząd Okręgowry Związku, b) Komisja Rewizyjna, 
c) Zarząd każdej Filii.

O ile w oznaczouej godzinie nie zbierze się wyma- 
ana statutem ilość delegatów, odbędzie się następny 

Zjazd delegatów w tym samym dniu i w tym samym 
lokalu oraz z tym samym porządkiem obrad o godz. 
10,30, a uchwały, które na tym Zjeździe zapadną staną 
się prawomocne i bezwarunkowo obowiązujące bez 
względu jia ilość obecnych delegatów — (§ 28 statutu).

Zarządy Filii zechcą wcześnie przed Zjazdem podać 
Zarządowi Okręgu imienny wykaz delegatów, którzy 
wezmą udział w Zjeźuzie.

Delegaci zechcą zgłosić przed Zjazdem ewent. udział 
w wspólnym obiedzie oraz zapotrzebowania noclegu.

Zjazd poprzedzi usza św. o godz. 9 rano w kościele 
św. Michała przy ul. Stolarskiej.

Z 4  ZARZĄD OKRĘGU  
(—) Berek, w z. sekr. ( _ )  Gizella, prezes

N A D E S Ł A N E
Zagadnienia emerytalne w Polsce

(Dokończenie)
Na liczne pisma, jakie w tej sprawie otrzym aliśm y 

oświadczamy, że po replice p. Dra K. Kolbuszewskiego, 
z której wywodam i w zupełności się zgadzamy, nie uwa
żamy za wskazane prowadzenie dalszej polem iki praso
wej na temaL potrzeby lub zbędności zaliczania lat stu
diów wyższych do emerytury.

P. Dr Kolbuszewski miał słuszność przypuszczając, 
że R edakcja „Em eryta" wrobec „P. S.“ autora znalazła 
się niejako w przym usowym  położeniu, gdyż nie chcia
ła być posądzaną, iż dba o interesy tylko jednej w ar
stwy emerytów, zapoznając natomiast życzenia warstw 
innych, jakkolwiek bogiem  a prawdą nie m ogliśm y zro
zumieć intencji p. Schona i dom yśleć się z jak iej racji

tak mu zależy na tym artykule, w który jak  sam twier
dzi w łożył dużo trudu i pracy i dlaczego sili nie na 
wykazanie niesłuszności zaliczania studiów wryższych 
do emerytury, co w żadnej mierze ani jemu, ani in
nej carstwie emerytów nie przynosi żadnej szkody.

Wszystkie osobiste wycieczki autorów odpowiedzi, 
jakkolw iek często cięte i dowcipne pozostaną w naszej 
tece, gdyż nie mamy zamiaru pogłębiania dysonansów 
i nie możemy potępiać nikogo za wygłaszanie teorii, 
które ktoś w dobrej wierze uważa za słuszne.

Zam ykam y polem ikę i żadnych dalszych korespon
dencji w  tej sprawie zamieszczać nie będziemy.

Redakcja.

Prosimy o zasilenie funduszu prasowego przez konto P.K.O> 209.000
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S P R A W O Z D A N I E
z rocznego W alnego Zebrania Członków F ilii Poznań.

Dnia 17 lutego br. o godz. 16 odbyło sie w Pozna
niu w sali Ogrodu Zoologicznego doroczne W alne Ze
branie ezłonków Związku Em erytów F ilii Poznań.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, pre
zes filii p. prof. J  a ś 1 a r podkreślił żałobę, która do
tknęła c*2y świat katolicki przez śmierć.jiśp. Papieża 
Piusa XT. W spom nienia pośmiertnego, nacechowanego 
głęboką wiarą i czcią wysłuchali zebrani stojąc.

Również przez powstanie uczczono pam ięć 23 człon
ków zmarłych w ostatnim roku sprawozdawczym.

Po złożeniu sprawozdań z czynności przez pnezesa, 
sekretarza p. Trojanowskiego, skarhnika p. Formano- 
wieza i przewodniczącego K om isji R ew izyjnej p. Za

krzewskiego udzielono pokwitowania i wyrażono po
dziękowanie dotychczasowemu Zarządowi za ofiarną, 
pełną poświęceń5 a pracę, której świadectwem jest 
znakomity rozwój F ilii i przyrost członków, ich soli
darność, odczucie i zrozumienie celów i zadań orga
nizacji emeryckiej.

W  dyskusji zabierali glos pp. Pieszak, Kowalski, 
Zakrzewski, Klaus, Kolanko, Pełczyński, Zawodny 
i Zuchowski.

Życzeniem drlszego rozwoju plaeówk1 emeryckiej 
i czasopisma *„Elnerytli zamknął przewodniczący ze
branie.

Komunikaty Redakcji
Posiedzenie Zarządu Okręgowego Związku E m ery

tów w Poznaniu odbędzie się
w sobotę, dnia 11 marca 1939 o gon z. 11 

Na porządku dziennym Sprawozdania z czynności 
i rozdział referatów na roczny walny Zjazd Delegatów.

(—) Berek (—) Gizella
sekretarz prezes

Czytelników naszych z b. zaboru rosyjskiego, p o 
siadających tabele dawnych uposażeń czynnych urzęd 
ników adm inistracji rosyjskiej, oraz takie tabele eme
rytur, wzgl. m ogących wiarogodnie odtworzyć wzory 
i szematy tych uposażeń, prosim y uprzejm ie o w ypoży
czenie tych szematów naszej Redakcji na krótki tezas. 
— Zwrot gwarantujem y, koszta przesyłki ponosimy.

Prosimy emerytów i emerytki władających języka
mi: nowogreckim, szwedzkim, norwegskim, holender
skim, fińskim, belgijskim , włoskim, rumuńskim, hisz
pańskim, portugalskim , serbskim, łotewskim, irlandz
kim i bułgarskim  ewent. innym i językam i europejskimi 
o łaskawe podanie swoich adresów, wzgl. adresów zna
nych im osób władających takimi językami.

Chodzi o dokonanie tłumaczeń znajdujących się w 
posiadaniu R edakcji ustaw em erytalnych odnośnych 
państw.

Za tłumaczenia przewidziane są. skromne w ynagro
dzenia z kasy Redakcji. j i

WPan Defiński Józef: Nie rozumiemy z jakich 
przyczyn nie otrzym ał Pan zniżki kolejow ej 33%, po
mimo, że pozostawał Pan przez lat 12 w służbie pol
skiej P P. względnie tyle lat służby Panu zaliczono.

Zniżka kolejow a Panu się należy i winien Pan o nią 
się starać.

Rozum iem y trudne położenie emeryta, który na w y
żywienie siebie i rodziny pobiera emeryturę w kwocie 
50 zł miesięcznie i któremu odmawia się opieki lekar
skiej, tańszych lekarstw, zatrudnienia żony, zwolnienia 
od opłat szkolnych itp., ponieważ jest „emerytem pań
stwowym".

W  tym położeniu znajduje się bardzo wielu eme
rytów  zwolnionych przedwcześnie ze służby.

Na drugą żonę, poślubioną po zniesieniu przepisu 
art. 20 ustawy emerytalnej dodatku ekonomicznego ni
komu się nie przyznaje.

Nie tylko Pan stracił na pożyczkach państwowych 
w latach 1919 i 1920, było nas więcej takich. — Nie zna
m y ntuto żadnego lekarstwa

WPan Jan Demków: W yw ody Pana są bardzo traf
ne. W iem y o tym, że są emeryci, którym bardzo dobrze 
się powodzi, zwłaszcza jeżeli m ają intratne wysoko- 
płatne posady w przedsiębiorstwach państwowych, prze
m ysłowych, w ciężkim przemyśle i w rozm aitych in
nych koncernach.

Niestety, m y do takich nie należymy.
Staramy aję o polepszenie doli dla wszystkich 

arszczególnie dla tych najniżej uposażonych. — W ynika 
to z naszej dotychczasowej działalności, którą czytując 
„E m eryta" musi Pan znać.

Obrazek tytułow y pozostanie na razie nie zmienio
ny, ma on swój symbol. — Obok marmurowego, jak  go 
Pan nazywa pałacu, — do którego emeryt nie ma wstę
pu, istnieje drożyna wiodąca do kościoła, jako ostatniej 
nadziei wszystkich wiernych. Zachodzące słońce świeci 
jasno i pogodnie, budząc wiarę i ufność, że drożyną tą 
pójdą kiedyś nawet odm aw iający emerytom prawa do 
życia.

Komunikat skarbnika Okręgowego Związku w Poznania
n a d esła n e  d o b ro w o ln e  d a tk i:

a) Fundusz prasow y: B y le z y ń s k i P a w e i 10,00 zł, r a d ca  3 ie i ’ ~- 
w ics 1,00 zł, C h u d zik  S te la n  1,00 zł, C h ris to fl ' R om a n  1,00 z ., C h im i- 
czew sk i L u d —ik 0,00 zł (z g ru d n ia  38), C zernek  W a le n ty  3,00 zł, G a
w ro ń sk i T . 1,00 zł, G łę b o r ’ i Z a b ło tó w  1,00 z ł, G a tn iu ie w icz  A d o lf
2.00 zł, J a n k o w sk i J jz e r  2,00 zł, K ie łc z e w s k i K on st . 0,50 zJ, K o im i- 
d o w icz  K a z im ie rz  0,50 zł. K o w a lcz y k  S tan . 2,00 zł, K u k n e k i E din .
1.00 zł, K u sz te la n  W ae . 1,00 zł, K o czy k ó w n a  H e le n a  1,00 zł, Ł o w iń sk i
M iecz . 4,00 zł, M a lik  Lud 5,00 zł, M o d z e le w ik i A d a m  2,00 z ł, N o
w a k o w sk i J a n  0,50 zł, P ie ch o tk a  J an  1,00 zł, P u tra m e n t W ła d . 2,00 zł, 
R e jo w s k a  M a ria  1,00 zł, Ś n itoy -sk i L eon  1,00 zł, S ie m ią tk o w sk ą  J o 
anna  1,00 zł. Sz- mow-oka H e le n a  3,00 z ' T in  nnol M ich a ł 3,00 zł, 
m jr  W ilk  W ła d . 2.00 zł, W ie rzb ia ń s k i C y p r ia n  2,00 zł, Z b ito w sk i 
W ła d . 1,00 zł m jr  Z r o g jw s k j 0,40 zł, Z w o liń sk i R om a n  1,00 zł, Z w ią 
zek  P o lsk ic h  Z rzeszeń  E m e r y ta ln y ch  W a rsza w a  250,00 zł, S tow . 
E m e ry tó w  Państw-. K ro sn o  25,00 zł, S to w  Etn. D o b ro m il 2,00 zł, 
S tow . E m . P a ń stw . N isko 5,00 zł, S tow . Ei i. G ryb ów  3,00 zł, F ilm  
T rzem eszn o  5,00 z ł, l i l i a  J a r o c in  30.00 z ł. F i l ia  In o w ro c ła w  30,00 zł, 
F i l ia  R a w icz  10,00 zł, F i l ia  C h o jn ice  ",50 zł. F i l ia  T oru ń  20,00 zł,
F i l ia  M os in a  10,00 zł. F i l ia  K o ś c ia n  10,00 zł. F ilia  Ś rem  10,w  ii .

Sprostowanie w  n u m erze  3 „E m e r y ta "  p o d a n o  D y m e k  K o r n e 
liu sz  0,20 z ł, m a  b y ć  1,20 zł.

b) Obrona praw : A le k sa n d ro w icz  H e rm in a  1,00 zł, dr B u resch  
2,00’fz ł, C h a tk ow sk i 2,00 zł, ks. D re w n ia k  1,00 zi, G ieru szyń sk i S t.
1.00 zł, G ry cz  J . 1,00 zł, G oszyk  J . 1,00 zł, G og a l I .  1,00 zł, H ^ łu b  J.
5.00 zł, k p t . C h o jn a ck i 5,00 zł, K a łu ż y ń sk i H u b ice  3,25 z ł, ] a szp er 
J e r z y  1,00 z ł, lo b y iiń s k i P . 1,00 zł, K r a w ie c  F . 2,0u z ł, K u b ik ó w n a  
B ro n is ła w a  3,00 zł. K r  a k ow sk i J ó z e f  1.00 zł, K u n tze  L e o n a rd  1,00 zł, 
L a u tsc liu i K i 2,00 zł, Mi ga s  P io tr  1,00 zł, M andze R om an  1,00 zł, 
M azu rek  K a r o l  2,00 zł, M ied n ia k  W ła d . 2,00 zł, Mo Ize lew sk i A d a m
2.00 zł, N ow a k  M iecz . 3,00 zł, N o w a k o w sk i J a n  1,0Ł z ł, d r  P a le cz isk a
1.00 zł, P a w lita  A ntoni 3,00 zł P ie cu ch  A l o jz y  1,00 zł, P o g o d a  Stan.
2.00 zł, P o lo cz e k  Jan 1 "0 zł, ks. P o rę b s k i 1,00 zł, P u rd z  F r a r o .
1.00 zl, S w ob od a  J ó z e f  1,00 zł. T o r  J ó z e f  2,00 zi, W o ln y  W ła d . 1,00 zł, 
W ilc zu ł F ra n r . 1,00 zł, Stow-. E m e t. K e ty  3„,50 z y Sio.w. E m . R a d om
17,50 z ł p lu s  7.50 zł, F i l ia  W rze śn ia  10.00 zl, F i l ia  M ię d zy ch ó d  15,0 I zł, 
F il ia  K r o to s z y n  10,00 zł, F i l ia  J a n o w ie c  8,00 zł, F i l ia  C zem piń  7,50 zł.

c )  B u d o w a  u o in u : K r u sz y ń sk i S t a j .  2,00 zł, K r  m m a rc k  2,00 zł, 
lte je w s k a  M a ria  5,00 zł, P o k u c i Z w . E m e r y tó w  K o ło m y ja  10,00 zł, 
P o l. Zw  E m . In w . N o w y  S ącz  60,30 zł.

d ) jd u s z  Obrcny N arodow ej: sęd z ia  A n s io n  2,00 zł, B e re k  Sta 
!.00 zł, O zor, Ł a za rsk i i P ia sti w ska l,5u z ł, P io tro w icz  M a ria  1,00 zł. 

P ozn a ń sk i J a n  2,Oli zł, p r o f . R u d n ick i 2,00 zł, Z w . E m . K o ło m y ja
10.00 zł, F ilia  C h od z ież  5,00 zł, F i l ia  C h o jn ice  14,25 zł, F i l ia  K ośc ia n  
54,10 zł.

Prosimy Czytelników o wyrównanie zaległej prenumeraty
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Listy z hrcju
Tarnów: Dnia 28. stycznia 1939 przy współudziale 

około 200 członków odbyło się doroczne W alne Zgro 
madzeniemadzenie Okręg. Związku Em erytów Państw, 
i Samorząd, w  TarnowieJ* W  zebraniu tym wziął udział 
w Ltany owacyjnie, Ks. Inf. Dr Lubelski, członek hono
row y tub Związku i Poseł na Sejm. Po zagajeniu i po
witaniu, zabrał głos Ks. Inf. Lubelski i w  serdecz
nych słowach podziękował zebranym za usilne zabiegi 
i pom oc okazaną mu podczas w yborów  do Sejmu w 
Okręgu Tarnowskim, skutkiem czego uzyskał znaczną 
ilość głosów, przy tym  zapewnił zebranych, że. będzie 
nadal stał na stanowisku, by sprawiedliwości stało się 
zadość i by em ęjytom , wdowom i sierotom nie zabie
rano tego co im ustawy zagwarantowały, a nawet od 
był już konferencję z. p. W iceprem ierem  i Min. Skarbu 
w  sprawie zniesienia 4%-owej opłaty emerytalnej, oraz 
zupełnego uchylenia podatku specjalnego.

Przemówienie naszego zacnego Orędownika nagro
dzone zostało długotrwałym  aplauzem.

Po załatwieniu porządku dziennego i wysłuchaniu 
sprawozdania z działalności Zarządu i stanu finanso
wego Związku, dokonano w yboru nowego Zarządu, k tó 
ry  z nieznacznymi zmianami pozostał w  dotychczaso
wym składzie.

Następnie prezes Gawron i wicepr. Nytko przed
stawili zebranym znaczenie organizacyj i zaapelowali 
o werbowanie na członków Związku wszystkich luzem 
chodzących emerytów, którzy widocznie nie zrozumieli 
jeszcze spraw y i odciągają się od spełnienia ciążącegd 
na nich obowiązku.

Skupianie się jest konieczne, gdyż pozostało jeszcźe 
wiele spraw do załatwienia jak: uchylenie 4%-owego 
opodatkowania, wyjednanie pom ocy lekarskiej dla 
wszystkich emerytów, zniżek kolejow ych, ulg w opła
tach szkolnych, podwójnego liczenia lat w ojn y  świato
w ej itp., które to postulaty dadzą się uzyskać tylko 
prz-y pom ocy silnie zorganizowanych rzesz emeryckich.

Ponadto m ówcy zachęcali do prenumerowania cza
sopisma „Em eryt". K.

Wilno: Rezolucje powzięte przez nadzwyczajne
W alne Zebranie Związku Emerytów na W ojewództwo 
W ileńskie.

Em eryci W ojewództw a W ileńskiego domaga ją  się:
1. zlikwidowania podziału emerytów na polskich i za

borczych i nadania tym ostatnim wszyrtklcli praw 
emerytów polskich, przez podw i ższenie ich em ery
tur do wysokości faktycznie wysłużonych lat służby

2. zwolnienia em erytów od ^specjalnego podatku od 
uposażeń

3. uchylenia opłaty pobieranej od emerytów za uchy
lanie dekretu listopadowego i natychm iastowego za
przestania pobierania tej opłaty od emerytów, któ
rym  z powodu w ielkie; ilości wyslużonycn łat służ
by  dekret listopadowy nie m ógł obciąć emerytury, 
a których dobrodziejstwo uchylenia dekretu właści
wie -nie dotyczyło

4. wypłacania dodatku mieszkaniowego nie wypłacone
go od roku 1930

5. przyznania dla dzieci em erytów wszelkich zniżek 
taks adm inistracyjni eh w  szkołach średnich na ró 
w ni z prawam i dzieci funkcjonariuszów państwo
wych

6. uprawnienia żon i dzieci emerytów do korzystania 
z pom ocy lekarskiej

7. wprowadzenia zniżki kolejow ej w  wysokości 50% od 
obecnie obowiązującej ta ry fy  kolejow ej dla em ery
tów i ich żon.
Grudziądz: Dnia 4. lutego r. b. odbyło się roczne 

walne zebranie Związku Em erytów  państwowych F i 
lia  Grudziądz. Obszerne sprawozdanie z czynności Za 
rządu złożył sekretara p. Ernest. Z sprawozdania tego

wynika, że Związek był bardzo ruchliwy i uczynił 
wszystko co było* w jego możności w  celu obrony praw 
i poprawy bytu emerytów, oraz w cęjłu zorganizowa 
nia jm erytów na tutejszym terenie. Po sprawozdaniu 
Zarządu i K om isji rew izyjnej '-zebrani zrezygnowali 
z dyskusji i jednogłośnie w yrazili zaufanie i podzięko
wanie Zarządowi udzielając pokwitowania. Jednogłoś
nie! wybrano dotychczasowy Zarząd z wyjątkiem  pre
zesa, który z powodu choroby ustąpił. Nowym preze
sem wybrano p. Józefa Talaśka.

Po omówieniu obecnego położenia emerytów uchwa
lono jednogłośnie memoriał do rządu i ciał ustawodaw 
czych, w  którym  em eryci dom agają się zniesienia po
datku nadzwyczajnego i opłaty za u< hylenie dekretów 
oraz wysuwają szereg słusznych postulatów dotych
czas przez rząd nie uwzględnionych.

W acław Ernest, sekretarz.
Cieszyn: Dnia 8 lutego br. odbyło się w  sali Domu 

Narodowego w Cieszynie, doroczne W alne Zebranie 
członków Stowarzyszenia Em erytów wdów i sierót, na 
którym jaw ili się po raz pierwszy, witani serdecznie 
em eryci z Zaolzia a także zaproszony wiceprezes Zw ią
zku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych p. Zygm unt Gi- 
zella z Poznania.

Zebranie zagaił i powitał przybyłych  gości prezes 
Stowarzyszenia p. Schlauer, sprawozdanie z czynności 
Zarządu w ygłosił sekretarz p. prof. Madej, sprawozda
nie finansowe zatwierdzone przez K om isję rewizyjną 
złożył p. prof. Nobel.

Po przyjęciu  do wiadom ości sprawozdań i udziele
niu pokwitowania, zatwierdzono na stanowiskach do
tychczasowych członków Zarządu.

Po wyczerpaniu porządku dziennego em eryci z Za
olzia podnosili krżywdę jaką wyrządzono im dekretem 
z 19 listopada 1938 przyznającym  em erytury tylko w  wy- 
sokos©!' 75% emerytur pobieranych od rządu czecho
słowackiego, przy czym naprowadzali dotkliwe n ieu 
zasadnione ich zdegradowanie pomimo, iż cały ich w y
siłek kierowany był zawsze do podtrzym ania polskości 
ziemi zaolziańskiej i jeg powrotu do Macierzy.

Po przeprowadzonej dyskusji uchwalono rezolucje 
dom agające się nowelizacji dekretu przez przywrócenie 
pełnych dotychczasowych uposażeń a przynajm niej zró
wnania ich z emeryturami śląskimi.

Obszerny referat na temat zagadnień em erytalnych 
i konieczności organizacyjnej w ygłosił prezes Gizella. 
— Referatu tego wysłuchano z wielkim  zainteresowa
niem, darząc prelegenta kilkakrotnie frenetycznym i 
oklaskami. Stowarzyszenie zyskało kilkudziesięciu 
członków, którzy na m iejscu zgłosili swoje przystąpie
nie.

Po wyrażeniu hołdu dla arm ii i życzeniu pom yśl
ności dla Państwa Polskiego zamknięto zebranie w pod
niosłym  nastroju. P. W .

Koźmin: Na odbytym  w dniu 4 lutego br. W alnym  
Zebraniu naszej F ilii uchwalono rezolucje dom agające 
się poprawy bytu i spełnienia postulatów podnoszonych 
w Em erycie" oraz wysłano uchwalone rezolucje do 
członków Rządu i Izb Ustawodawczych.

Po załatwieniu porządku dziennego przystąpiono do 
wolnych wniosków, podczas których poszczególni m ów
cy  w yrażali zdziwienie z powodu stanowiska zajętego 
przez posła p. W agnera, który zamiast wzięcia em ery
tów w obronę kazał im siedzieć cicho, by sobie nie za
szkodzili.

M ów cy byli zdania, że p. W agner zadługo jest po
słem, wskutek czego przecenił poczucie sw ojej właści
wej roli.

Pozna a: Zarząd Związku dziękuje uprzejm ie W.P. 
koledze. D ierlow i za ofiarowane książki dla .biblioteki 
Związku.

Każdy emeryt powinien czytać i propagowae nasze pismo



Str. 8 E M E R Y T Nr 5

Odpowiedzi Redakcji
WPan Satkowski: W ysuwane propozycje są nam 

znane, podaliśmy1 o nich wzmianką w Nrze 4/39, są one 
jednak trudne do zrealizowania.

Sprawą mamy na oku i czynim y wszystkie możliwe 
starania.

WPan Filip Bratek: Staramy sią także ó tych, któ
rych Pan wymienia, może Pan przekonać sią o tym 
z poprzednich numerów Emeryta, w których nie tylko 
podnosim y pokrzywdzenie, ale także podajem y do w ia
domości Czytelników kroki w tej sprawie przez nas 
podjęte.

WPan Klamrzyński: Stowarzyszenie Em erytów w 
W arszawie nie należy do Związku Polskich Zrzeszeń 
Em erytalnych w Warszawie, chodzi odosobnione lu 
zenr. O jego poczynaniach w sprawie popraw y bytu 
em erytów nikt nie słyszał. Korespondenci wym ienieni 
pod szyfram i wiedzą o tym i dlatego interpelują o za 
łożenie organizacji, która łączyła by sią z innym i or
ganizacjam i w staraniach o zrealizowanie postulatów 
emeryckich.

Stworzenie samodzielnego Związku jest bardzo 
wskazane i piln,e: — Adresy podam y po założeniu sa
modzielnego Związku.

WPan Zdanowiez: Propozycja  Pana o przyw róce
nie dawnego obrazka tytułowego z dodaniem; na odzie
ży emeryta, tylu łat ile było ciąć emerytur i w ypisa
nia na każdej łacie daty powstania tej dziury, jest 
niezmiernie pom ysłowa a szczególnie by największa 
łatą wstawiono na rok 1932, a  nieco większą) na r. 1934, 
jest ona jednak: na razie nieaktualna.

Za uznanie i życzenia pod adresem .Redakcji ser
decznie dziękujemy.

WPan Gaudnik: Dziękujem y uprzejm ie za wyda
nie odezwy. Przekonał sią W Pan sam jak  opornie 
wszystko idzie, jak i brak zrozumienia i odczucia pa
nuje w tych sferach. ?,/a Pan zupełną racją twierdząc, 
że im kto ma więcej, tym  twardsze posiada serce. — 
Z tą zatwardziałością walczym y od kilku lat bezsku
tecznie, pom im o iż pom agają nam w naszej pracy 
dzielni i kochani ludzie.

Łączym y serdeczne pozdrowienia.
WPan Z. Podgórski: D ziękujem y za wiadomość. — 

Jak postępuje rozrost W aszej organizacji? N ic o W as 
nie słychać. Czy przyszlecie kogo na Zjazd do W ar
szawy w dniu 16. kwietnia? Za pozdrowienia dzięku
jem y.

Stowarzyszenie Emerytów Sambor: Zwracam y uwa
gę na krecią robotę jakiegoś~Maszczaka, który w W ie- 
ku Nowym  z dnia 27. stycznm  br. wzywa uczestników 
„wojny świata" (?) o podanie mu lat w ojny, ponieważ 
w ysyła delegację.

Takiego osobnika należy bezwarunkowo unieszko
dliw ić i przestrzec przed nim ogół emerytów.

Limanowa: Dziękujem y za wiadom ość o wysłaniu 
rezolucyj pod odbyciu  N adzwyczajnego W alnego Ze 
brania w  dniu 4. lutego br.

Prosim y o podanie numeru Dziennika ustaw w któ
rym  zawarty jest przymus należenia inwalidów w o
jennych do Związku.

Ottynia: Sprawa punktualnego wypłacania em ery
tur podniesiona przez tamtejsze Zrzeszenie, rozpatry
wana była  na posiedzeniu pełnego Zarządu w W arsza
wie. Postanowiono przedstawić ją  w Ministerstwie 
Skarbu. — Rozum iem y słuszny żal i rozgoryczenie 
em erytów żyjących  przez cały m iesiąc na kredyt, je 
żeli nie otrzymia ją na czas poborów  em erytalnych i 
muszą żebrać o prolongatę płatności zobowiązań o k il
ka lub kilkanaście dni, a nawet) głodow ać z rodzinami 
nrzez okres przewlekania wypłaty.

Nie wiemy, kto tłumaczy, że wypłata może być 
uskuteczniana w ciągu całego m iesiąca? Przeciw temu 
Urzędowi wzgl. urzędnikowi, który w taki sposób in

terpretuje przepisy należy wnieść zażalenie do w yż
szej władzy.

WPan Stefan Styperek: Praw o do dodatku ekono
micznego na drugą żonę nie przysługuje, zwtaszcza, żę 
związek małżeński zawarł Pan w r. 1938 a więc po 
zniesieniu postanowienia art. 20 ustawy' emerytalnej, 
który przyznawał prawo do pobierania dodatku eko
nomicznego na żonę.

Szpilka: Nasi odbiorcy chcą mieć za swoje pie
niądze dobry towar. Towar Pana jest pośledniejszego 
gatunku, na naukę towaroznawstwa zapóźno.

WPan Czernicki: W. sprawie u lg w oołatacb szkol
nych dla dzieci uczestników walk o szkołę polską, w y
dany został przez Min. W. TI i O. P. okulnik Nr 8, og to- 
szony w Dzienniku Urzędowym tegoż 'Ministerstwa 
z dnia 14 lipca 1938 Nr 35, poz. 251.

Dziękujem y za zwrócenie naszej uwagi.

Sprawozdanie skarbnika
Związku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych w W arszawie
o w pływ ie ^składek na Fundusz Obrony Państwa.
O kręg/ow y Z w ią zek  E m e r y tó w  P ozn a ń  z ło ty ch  1,000,00. Z w ią zek  E m e
ry tó w  S a m on om oc K r a k ó w  507,74. O k r ę g o w y  Z w ią zek  E m e ry tó w  
R zeszów  433.84. W o je w ó d z k i Z w ią zek  S ta łe j d e le g a c ji  T a rn o p o l 250,50. 
P o w ia to w y  Z w ią zek  E m e r y tó w  Ł a ń cu t 225,76. P o w ia to w y  Z w ią zek  
R o ch a iy n  207,80. S to w a rzy sz e n ie  E m e ry tó w  P o lsk ich  G dańsk  148,35. 
Z w ią zek  E m e r y tó w  K o le jo w y c h  W arsza w a  136,10; O k rę g o w y  Z w ią zek  
T a rn ó w  135.43. S to w a rzy sz e n ie  E m e ry tó w  G r y b ó w  100,00. Z rzeszen ie  
E m e ry tó w  D ęb ica  100.00. S to w a rzy sze n ie  E m e r y tó w  T u ch ó w  82,46. 
S to w a rzy sze n ie  E m e r y tó w  L u b lin  69.62. O g ó ln y  Z w ią zek  Ozep_ W ie 
lic z k a  50,00. O k rę g o w y  Z w ią zek  E m e ry tó w  J a r o s ła w  66.00. Z je d n o 
czen ie  E m e r y tó w  L e ż a jsk  62.52. W o je w ó d z k i Z w ią zek  E m e ry tó w  T a r 
n o p o l 51,00. S to w a rzy sz e n ie  E m e r y tó w  B r o d y  61,55. P o lsk i Z w ią zek  
E m e r y tó w  N o w y  S ącz  50.00. K o łn  E m e r y tó w  A n d r y c h ó w  20,00. S to w a 
rz y sz e n ie  E m e r y tó w  P a d o m  41.00. Z w ią zek  E m e ry tó w  O w ie e im  35.00. 
S to w a rzy sz e n ie  E m e r y tó w  C ieszyn  10.00. Z w ią zek  E m e r y tó w  Z a górz
25.00. S to w a rzy sz e n ie  E m e r y tó w  Z im n a  W o d a  P u d n o  16.20. Z w ią zek  
E m e r y tó w  M ie lec  27,36. S to w a rzy sz e n ie  E m e r y tó w  S ta n is ła w ó w  8 35. 
S to w a rzy sz e n ie  E m e r y tó w  L u b lin ie c  10.30. S to w a rzy sze n ie  E m e ry tó w  
O tyn ia  20,00. S to w a rzy sze n ie  EmerytÓAV K a lis z  70,50. S to w a rzy sze n ie  
E m e r y tó w  w  D o b ro m ilu  57,25. S to w a rzy sz e n ie  E m e r y tó w  K ra s n y sta w  
27.40. D o b ro w o ln a  z b ió rk a  p rzez  t> G racza  J ó z e fa  71 75. P o w ia to w y  
Z w ią zek  L im an ow a  5.00. Z w ią zek  E m e r y tó w  G o r lice  10.00. M o k rzy ck i 
E u gen iu sz  U strzy k i D o ln e  25,00. G ałal M ich a ł K le m e n só w  5.00. S m o- 
d yń sk a  Z o fia  Ł ó d ź  3.00. M atas T ora a ?z  F ord on  1 00. C h m u row iez  Jan 
S k o lc  1.50. D eb iek i W ło d z im ie r z  S k o le  1,00. T om an ek  F e lik s  K a 
łu szy n  1,00 L ip iń sk i S ta n is ła w  W ą g r o w ie c  2 00. K la p e r  Tsser K u tn o
2.00. B a g iń sk a  J a n in a  Z a le s ie  2-50. K u d z iń sk i W ła d y s ła w  Z a le s ie
10.00. T a rs  a J a k ó b  K r a k ó w  1.00. P u m iio w s k i E d m u n d  K oc .zm yn ów
5.00. R om a ń sk a  J a d w ig a  Z a k op a n e  5.00. K u czy ń sk i J ó ze f K a łu s z  2.00, 
B U oclia  P io t r  Ż e g ie stó w  3.00. W a n czn ra  J an  K o n in  5.00. M itk ie w i- 
czow a  A nna C h orzów  2.67. N o w a k ow sk i T -^ n  P ozn a ń  3-50 Z a w a łk ie - 
w icz  J an  L w ó w  0.50. B a L n k a  H ie ro n im a  W arsza w a  0,50. K u ro cz y ń sk i 
Jan  W a rsza w a  5,20. D ą b ro w sk i B ro n is7a w  W a rsza w a  2 00. C h ora - 
m ow iez  M u sta fa  Ł u ck  1,40. Z m ig ro ck i S ta n is ła w  W a rsz a w a  6.37. 
L eśn iew sk a  Ł u g a  W iln o  0.50 M eczow sk i A n ton i W a rszń w a  5,00. 
TCiliszewski P io t r  Ł o w icz  2.00. W iłk o m irs k i W a le r ia n  W a rsz a w a
5.00. O hruszczftw ski S tefan  W arsza w a  3 00. B eren son  Leon  W arsza w a
5.00. S taszew sk i L eop o ld  W a rsza w a  5.50. Jan iszew sk i W ik to r  W a r 
szaw a 3.75. T w anow  I z y d o r  W arsza w a  2.00. H a u p tm a n  Z y g m u n t  W a r 
sza w a  5-00. T rcb ie k i B ogd a n  B ia ło w ie ża  3.00, L ys iń sk i S ta n is ła w  W ę 
g r ó w  1.00. K r a n  na  R u d o lf  K r a k ó w  1.50. S eh u lL s  I z y d o r  3-50. T n rs  
B a z y li W iln o  1.00. Ł u czy ń sk a  G en ow efa  K o r so w  20.00. P ie sk a cz  A n 
tonią K r a k ó w  2 20. G ra czy k  T ad eu sz  M ost^  2,25. W a rsza w sk i J ózp f 
L w ó w  2,00.^ P o k ita  M a ria  S zczu cin  5.00. S ta rk o  M ik o ła i B e łz  0.50. 
T e r lik o w s k i B ro n is ła w  .Tanów 3,00. N iestra ch  S te fa n  P ozn a ń  5.00. 
W ło sto w s k i M ik o ła j B rześć  2.50. K o m o rn ic k a  J a n in a  P o m ie ch ó w e k
2.00. K a jz a r  A d am  B o ia n o w o  S ta re  3.50. O d y n ie c  W ła d y s ła w  T o ru ń
5.00. K r z y z a k  W ła d y s ła w  1.50. H o łu b  J ó z e f  C za rn y  B ó r  2 00. D o le w - 
ski I g n a c y  P a b ia n ice  3.23. M iern ik ow sk i A lek sa n d er O p ole  2,00. 
S u ch y  K a ro l L w ó w  1.00. P lo c lio ck a  M a ria  K ie lc e  2,00. T a rn o g ó rsk i 
M a ria n  W a rsza w a  3.25. L a n tse h n y  K a z im ie rz  S a m b or 2.00. L ip iń sk i 
S ta n is ła w  W ą g r o w ie c  1.00. H u h e r  J a k ó b  0,50. K a ssera  A d o lf  P o 
znań 6,00. W y s z o g r ó d  B ro n is ła w  W a rsza w a  2.75. B oh lm a n n  F r y d e 
ry k  P u d a  P a b ia n ick a  3,00. C io łe k  A d o lf  P ozn a ń  4.00. S ie n n ick a  L u - 
cyna^ W a rsza w a  3.00. K r a k o w a  A le k sa n d ra  W a rsza w a  50.00. Z o łew sk i 
S ta n is ła w  W a rsza w a  3,00 B rzo zo w sk a  Z o fia  K o b y łk a  1.50. O kszew ski 
A p o lin a r y  W a rsza w a  20.00. D u d ziń sk i S ta n is ła w  G ło w a c io w  3,25. 
S zezu g łow sk i A n ton i B y d g o s z cz  4.00. B iersk i F ra n ciszek  B y d g o s z cz  
3 20. C b in n iczew sk i L u d w ik  M ie le c  0.50. K u ć  - S ta n iszew sk a  A n n a  
W a rsza w a  2.00. M a tys ia k  W ła d y s ła w  S iem ień  0,50. P a cz y ń sk i T e o fil  
W arsza w a  5,00. Sass B ro n is ła w  B y d g o s z cz  3.00. R u m m el - M a s łów  
J ó z e f  R aw icz^  W ie lk o p o ls k i 2,00. E b r lich  A d o lf  B ;ała K ra k o w sk a  
2,50. M ile ro w a  S y d o n ia  Z g ie rz  4-00. L a b u d e la  J an  P u ck  5,00. M a lo - 
ro w ic z  W ład y sła w ’  B y d g o s z cz  3,00. Z ie liń sk a  M aria  S a n d om ierz  3,00. 
Z y g ie r  M ie c z y s ła w  W iln o  2.00. A g n ie szk a  G a rb ie n io w a  Ł u żn a  5,00. 
M ich a łow sk i M ieczysławy Ł ód ź  10,00. R azem  d o ty ch cz a s  4,193 zł 98 gr .

OGŁOSZENIE
Parcela budowlana z domkiem i budynkam i go 

spodarczymi Poznaniu obszar 1400 m. kw. ul. Kna- 
powskiego 12 do sprzedania. W iadom ość w biurze 
Związku.
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